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W iadom ości zagraniczne*

F r a n c y  a.
/■*_ P a r y ż a ,  dn i a  29 C z e r w c a .

Dzisiaj M o n i t o r  z a w ie ra  co n a s t ę p u j e :  
« Reskrypt. G u b e rn a to ra  M a r ty n ik i ,  d o z w a la ­
jący w y w o z u  cukru  za granicę p o d  każdą 
b a n d e r ą ,  w rę c z o n y  został r z ą d o w i  d. 27.  b.  i i i . 
C h w y c o n o  się n ie z w ło c z n ie  ś r o d k ó w  dla 
un ie w a żn ien ia  sk u tk ó w  tego r e s k r y p tu .« —  
3Sie ulega p r a w ie  żadnej w ą tp l iw o ś c i ,  źe 
ś rodk iem , m a jąc y m  ta m o w a ć  w p ł y w  tego 
re sk ry p tu ,  jest r e sk ry p t  p r z e c iw n y ;  w n o sz ą  
jednak , że aż do  nadejścia tegoż 25 m il io n ó w  
k i lo g ra m ó w  już w y w io z ą .

M in is te ryum  od eb ra ło  dziś ran o  te legrafi­
czną depeszę  o s p r a w a c h  w sc h o d n ic h ;  treść  
tejże m a  być dosyć zaspakajająca.

D z i e n n i k  s p o r ó w  nie przes ta je  b ro n ić  
sp r a w y  M e h m ed a  A lego :  „ W ię k sz a  część za­
żaleń S u łtan a ,  p o w ia d a  te n ż e ,  ściąga się r a ­
czej do  religijnej karnośc i  i z w ie rz c h n ie j  w ł a ­
dzy  d u c h o w n e j ,  n ie  zaś do w  istocie karygo ­
dnych  cz y n ó w .  P rz y to c z o n e  w y p a d k i ,  jak­
k o lw ie k  naganne ,  zw aża jąc  na  s tósunek lenni­
ka  do  zw ie rzch n ik a  tegoż ,  n ie  są p rzec ież  
b u n to w n ic z e m i.  Jeżeli M e h m ed  A li w  p ro -  
YVincyach państwa sw e g o  r z ą d z i ,  jeżeli p r a w

nieogran iczonćj w ła d z y  p ragn ie ,  jestto p rz y ­
w i le j ,  jaki sobie najmniejszy p rz y w ła sz c z a  
l la sz a ;  jestto n iezm ienne  S tanowisko p rz e m o ­
cy na W schodz ie .  U tw o rz e n ie  pań s tw a  
w  Egipcie jest w ła ś c iw e m  tylko M e h m ed a  
Alego dziełem. M ożna go w ię c  u n iew in ić ,  
jeżeli E g ip t  za w ak u ją ce  le n n ic tw o  po cz y ­
tu je ,  i za s w o ję ,  nie zaś za w ła s n o ś ć  P o r ty  
uw aża .  Nie trzeba się także d z iw ić ,  że w ł a ­
dza jego po u p ły w ie  lat trzydz ies tu  w szys tk ie  
n iem al fo rm y  w ła d z y  k ró lew sk ie j  p rzybrała .  
Z a d z iw ia  to  m o c n o ,  gdy  m u  m anifest su ł tan a  
za w ie lk ą  poczytu je  z b ro d n ię ,  że o d d z ia ło w i 
w o jsk a  angielskiego, chcącego  z Suezu p o p ły ­
nąć  do B o m b a ju ,  przejścia p rzez  kraj sw ó j  
w z b ro n i ł .  Z a rzu t  t a k o w y  nie m o ż e  być na 
żaden sposób  p rze d m io te m  r o z p r a w .  G d y b y  
zresztą  W ic e k ró l  by ł  p rze ch o d u  tego d o z w o ­
lił,  b y łb y  E g ip t ,  jeżeli nie sw o ję  n iepod le­
głość ,  przynaiinn ie j sw o je  b e z s t ro n n e  s tano ­
w isk o  utracił.  M iasto A d e n  w  T eh a m ie ,  
w  p o łu d n io w ć j  s t ron ie  Y e m e n u ,  kup ione  
p rz e z  A n g lik ó w  od jednego  z S u ł t a n ó w  kraju  
tego ,  n igdy do P o r ty  n ie  należało , i jeżeli ta m  
M e h m ed  Ali p r z e c iw  A nglikom  in trygow ał ,  
b ro n i ł  ty lko sw eg o  w ła s n e g o  in te ressu ,  nie 
m ogąc  zataić p rze d  s o b ą ,  źe fak torya w  A d e-  
n ie  n iezad ług im  czasem cały hande l  k a w ą  so­
bie przyyyłaszczy. Uyyagi te  n ie  p o w in n y
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■wzniecać żadnej n a m ię tn o śc i ,  ale tylko oka­
za ć ,  jak ł a tw o  m ożna  p rzesadzone  sp ro s to ­
w a ć  podania. Ale p o d z iw iać  t r z e b a ,  z jaką 
zręczności;} na jm nie jsze  uchybien ia  M ehm eda  
Alego p r z e c iw  Anglii jako ciężkie p r z e w in ie ­
n ia p r z e c iw  P orc ie  w y s ta w ia n o  i za zb rodn ią  
p r z e c iw  S u ł ta n o w i  po p e łn io n ą  p o c z y ty w an o .  
<.;o się t rze ch  a r ty k u łó w ,  d o łączonych  jako 
u l t im a tu m  do m an ifes tu ,  do tyczy ,  nie m ożna 
w c a le  na n ie z w a ż a ć ,  bo  się tylko do pytań  
■względem form alnośc i ściągają. R adzi l ibyśm y 
M e h m e d o w i  A lem u , aby je p rz y ją ł ,  bo  ile 

fa c to  s tan o w isk o  jego w  niczern się nie zm ie ­
ni. Pytanie w z g lę d e m  dziedziczności t ro n u  
t rze b a  przyszłości zos taw ić .  T y r a  sposobem  
by  się pokój zabezp ieczy ł .«

L o y d  N a n  t a  i s  donosi ,  że listy z G w a d e ­
lupy  z dn. 29. Maja zaw iera ją  w ia d o m o ś ć ,  i i  
g u b e rn a to r  tej osady w  istocie w s tą p i ł  w  ś l a d y  
g u b e rn a to ra  Martyniki i w y w o z u  cuk ru  pod  
każdą b an d e rą  d o zw o li ł

Z d n i a  ó 0. C z e r w c a .
N a posiedzeniu  dzisiejszem Izby  P a r ó w  

ś w ia d e k  V ail lan t  zezna ł  na korzyść  Barbesa, 
że gdy  t łuszcza do  poruczn ika  ognia dać chcia­
ł a ,  Barbes  z a k r z y k n ą ł : . ,Nie s trze la jc ie!"  O d ­
ż a ło w a n y  zresztą  mało co o d p ow iada ł ,  o św ia d ­
czając , że idzie za przy k ładem  Indyan  , k tórzy  
d o s ta w sz y  się w  ręce  n ieprzy jac ió ł sw o ich ,  
n ie  czynią żadnych  u s i ło w a ń  b ron ien ia  się, 
lecz spokojnie  g ło w ę  sw o ję  pod m iecz w ro g a  
poddają .  N astępnie  s łuchano  o d ża ło w an e g o  
Nogućsa .  l  en p o w ie d z ia ł :  « Ni m na p rz e ło ­
żone  m i pytania o d p o w ie m ,  uczynię  d w ie  
ogó lne  u w ag i ,  ściągające się do d w ó c h  w spó ł-  
o b ź a ło w a n y r h  m oich . P ie rw sz a  tyczy się 
M art in  B ernarda.  Unia 12. Maja by łe m  na 
ulicy Bourg I’Abee m iędzy  2 — 300 p o w s ta ń ­
cam i Szukałem  M artin  B e rn a rd a ,  ale nie 
m o g łe m  go nigdzie znaleźć. U słyszaw szy  pó ­
źniej że go zab ito ,  są d z i łem ,  iż na te in  nic 
n ie zależy ,  jeźelim na d aw n ie jsz em  b ad a ­
n iu  Prezesow 'i p o w ie d z ia ł ,  żem  go w  w ie lu  
miejscach w idzia ł .  Ale teraz ośw iadczen ie  to 
co fam  C o  się tycze o d ż a ło w a n e g o  Bonetta , 
w id z ia łe m  go spokojn ie  w  k a w ia rn i  s ied zą­
cego... — Dalćj p y ta n y ,  p o w ie d z ia ł ,  że b y ­
w a ł  w p r a w d z ie  na ćw iczen iach  to w a rz y s tw a ,  
ale w  rzeczy samej do to w a r z y s tw a  nie nale­
żał. Dalsze badanie  jego nie w y ś w ie c i ło  s ta ­
n u  rzeczy. P rz ec zy ta n o  tylko d w a  listy jego 
do d w ó c h  d z i e w c z y n ,  D anie l i Heine Morel. 
P ie r w s z e j  prosi o p ien iądze ,  aby się jako 
c z ło w ie k  h o n o r o w y  t j. p rzez  zap łacen ie  d łu ­
g ó w  sw o ic h  — do ofiary p rzygo tow ać.  W  d r u ­
g im  w y r a ż a :  „D o tychczas  nic złego nas nie 
sp o tk a ło ;  w c z o ra j  p rze z  cały dzień w a lc zy ­
liśmy a sp o d z ie w a m y  się, że tego w iec zo ra

z n o w u  zaczniem y. Jeże li  nie zginę, będziesz 
zoną mo;ą.«

G a z e t t e  d e  F r a n c e  donosi:  « W ia ro g o -  
dne  do  Paryża nadesz łe  d ep e sz e ,  obejmują 
w a ż n e  w ia d o m o śc i  o s ta n o w isk a c h  arm ii  tu ­
reckiej i egipskiej. Hafiz Basza z g łó w n y m  
ko rp u sem  n ap rz ó d  postąp ił  i u d e rz y ł  dzielnie 
na slraz  p rz e d m ą  łb ra h im a  B aszy ;  ten  stóso- 
w n ie  do  w y ra ź n y c h  r o z k a z ó w  M ehm eda  A le ­
go g w a ł t  g w a ł t e m  odpiera ł .  W  p ie rw sz y c h  
c h w ila c h  ib r a h im  Jiasza b ra ł  g ó r ę ,  ale Hafiz 
Basza daw n ie jsze  sw o je  s ta n o w isk o  zajał.  
W s z y s tk o  d o w o d z i ,  ze kroki n ieprzyjacielskie 
g roźn ie j  się p o n o w ią  i że p rzy jazne  sprawyV 
za ła tw ien ie  do  p r a w d y  n ie p o d o b n em  « 

S e m a p h o r e  d e  M a r s e i l l e  z a w ie r a ,  co 
n as tęp u je :  „ D o m  h a n d lo w y  tu te jszy  o d eb ra ł  
pism o od  oficera eskadry  A dm ira ła  L a lande ,  
stojącćj na k o tw ic y  p o d 'O u r l a e .  W y r a ż o n o  
w  m e ra ,  ze A d m ira ł  bardzo  w a ż n e  o d eb ra ł  
depesze  i ze rozkaz  odpłynięcia  w y d a n o .  D o­
da ą jeszcze ,  że eskadra  w  k ie ru n k u  ku D ar -  
daue llom  się p u śc i ,  k iedy s to s o w n ie  do p o ­
głoski a rm ia  egipska i tu recka  nareszc ie  z so­
bą się starły i po  zaciętej w a lc e  Jbrah iin  B a ­
sza z w y c ię z tw u  odniósł. W s z a k ż e  pog łoska  
ta me znajduje wiary.®

Z P e rp ignan  d o n o sz ą ,  że sąd w o je n n y  G e ­
n era ła  i r o s s a r d  jednozgodn ie  n ie w in n y m  
uznał i u w o ln i ł .  J

A u s t r y  a.
X,ążę Bordeaux, wracając z Siedmiogrodu, 

przybył z svyoirn orszakiem (S ię c iem  l e v i s ,  
H r.  Latour Maubourg i Hr. Montbel) do Pesz­
tu , gdzie zamyśla kilka dni zabawić i z w ie ­
dzić inne okoli, e w ęgiersk ie ,  a szczególniej  
Pi eszburg. Dla młodego Xięcia p rzygotow a­
no uroczystości.

Z P r e s z b u r g a ,  dnia 22, Czerw ca.
( >az. / onsz.)  N iepo rozum ien ia  w  Izbie 

S ta n ó w  (Slanoeta le l)  m iędzy  d e p u to w a n y m i  
k o m ita tó w  i miast coraz  groźnie jszem i się sta­
lą. P rzyczyną  tego s k o m p ro m i to w a n ie  komi- 
a u esztskiego z j ro w o d u  un ie w a żn io n eg o  

przez  rząd  w y b o r u  H rab iego  G ed e o n a  Raday, 
zostającego już od 1S miesięcy w  stanie o ska­
rże n ia ,  co oejrn za zgw a łcen ie  p r a w  i w o ln o ­
ści w y b o r o w  poczytu je .  O św ia d c z y ł  w ięc ,  
ze p rze d  za ła tw ien iem  tej s p r a w y  na żadna 
z p ropozycy .  k ró lew sk ic h  nie z e z w o l i ;  p rze !  
c m  me I z b a  M a g n a t ó w  polegając na 13tym 
artyku le  p r a w a  z r. 1791., s tó sow nie  do k tó ­
rego  propozycy e k ró lew sk ie  w  każdym  razie 
nasarnprzód  p o w in n y  być ro z b ie ra n e ,  i tą r a ­
żą za ła tw ien ie  tychże zaleca, f-pory s tąd  p o ­
w s ta łe  z tak zacię tym  toczą się u p o re m ,  że 
czynnośc i se jm u p rze z  to  w ielk iej dozna ją
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p rz e rw y .  P ie r w s z y m  skutk iem  tego będz ie  
z a p e w n e  w y m ia n a  częstych n o t  m ię d zy  o b ie ­
m a Izbam i i dokładniejszy  ro zb ió r  pytania ty ­
czącego się w o ln o śc i  m ó w ie n ia ,  p rzy  k tóre j 
to  sposobnośc i fiskus k ró lew sk i i sąd n a jw y ż ­
szy z a p e w n e  gorzk ie  b ędą  musiały  s łuchać 
W yrzu ty  z p rzy c zy n y  osta tn ich  a re sz to w a ń . '  
Masza kochana  m łodz ież  ćw iczy  się zresztą 
g o r l iw ie  w  sz lachetne j sz tuce g w iz d a n ia ,  sy­
kan ia ,  tu p an ia  nogami i t. d. a p rzestrog i i p o ­
gróżki P re ze sa ,  w z y w a ją c e g o  do po rządku ,  
są isto tn ie g łosem  na pu sz cz y ,  k tó reg o  n ik t  
oie słucha.

W ł o c h  y.
W ielki X iąźą Toskański m a w  ty m  ro k u  dać 

nad z w y c z a jn e  w id o w is k o  m iastu  F loreneyi .  
S ła w n y  pałac Pitti z o g ro d em  Boboli m a być 
W s p a n i a l e  ośw iecony , iO t) s ię c y  gości m a  być 
zaproszonych ,,  dla ludu  p rzed  pa łac em  bę'dą 
u rz ą d z o n e  d w a  place do  ta ń ca ,  a pałac  m a  
być  dla każdego w  w ie c z ó r  balu  o tw a r ty m ,

ielki Xiąźę p rzeznaczy ł  na  tę u roczystość  
200,000 l i ró w .

T u r c y a.
« ł o u r  n a  I d e  S m y r n ę  w y p ły n ię c ie  f lotty  

egipskiej z K o n s ta n ty n o p o la  także za p i e r w ­
szy, p e w n v  znak rozpoczynającej  się w o jn y  
Poczytuje. N im  flotta ta z 36 s ta tk ó w  z ło ż o ­
na pod żagle w y sz ła ,  S u ł tan  z o b u d w o m a  Sy­
riami s w e m i  na pok ład  o k rę tu  l in iow ego  
»M ahm udje" p rzy b y ł  i tam przesz ło  3 godziny  
za b aw ił .  U d z ie l iw sz y  K a p u d a n o w i  Baszy 
osta tn ich  instrukcy i,  życjzył m u  w e d le  z w y ­
cza ju  szczęśliwej p o d ró ży  i w sze lk ich  pom yśl 
ności. P o tem  udał się Sułtan  na sw ó j  p a ra ­
d n y  s ta tek ,  k tóry  go w ś r ó d  g ro m u  dział 
w szy s tk ich  o k r ę tó w  w o je n n y c h  do pałacu 
B ey le rbev  sp ro w ad z i ł .  „F io t ta  O tto m a ń sk a  
(p o w ia d a  w sp o m n ia n y  dzienn ik )  istotnie pię 
kny  p rz e d s taw ia  w idok  i n ie ró w n ie  m ocn ie |-  
*za od eskadry  M e h m ed a  A le g o ,  w  czem  się 
W szyscy, co s tan  o b u d w ó c h  llolt zna ją ,  zga­
dzają. O k rę t  l in io w y  « M a h m u d je “ , na p o ­
kładzie k tórego  K a p u d a n  Basza się znajduje, 
d o w o d z o n y  przez  K ap itana  W a lk e r ,  należy 
do  rzę d u  na p iękniejszych i na jw iększych  o k rę ­
t ó w ,  k tó re  k ie dyko lw iek  w idziano .

D onoszą  z T ra p e z u n tu  z d. 6. C z e r w c a ,  ze 
ta m  10,000 ludzi n ie regu larnego  wojska w y ­
b ra ć  ro z k a z a n o ,  k tó rzy  się pod  p r z e w o d n i ­
c tw e m  G u b e rn a to ra  o w e g o  miasta z arm ią  
Iłafiza Baszy po łączyć  mają.

Ci a z e t a  p  a w  sz  e c h  n a um ieśc iła  nas tęp u ­
jące uw ag i  nad  sp ra w a m i W s c h o d u :  »Sułtan 
1 M e hm ed  Ali zrzucili nareszc ie  z siebie n ie ­
znośny  im  sta tus quo  i bój o życie łub  śm ierć  
Już się między' nimi rozpoczą ł .  jSie ł a tw o  za­

p a t r y w a n o  się na tak w a ż n y  i z p e w n o śc ią  
dla E u ro p y  tak  obfity w  skutki w y p a d e k  z tak 
w ie lk ą  oboję tnośc ią — z o bo ję tnośc ią ,  k tó ra  
się w  ten  tylko da w y t ló m a c z y ć  sp o só b ,  źe 
aż do tej chw il i  jeszcze w ied z ie ć  nie m ożna, 
w  jakim sposobie  i za k im  albo p rz e c iw  ko m u  
ró ż n e  się m o c a r s tw a  europejskie o św ia d cz ą ;  
a n ie k tó re  m o c a r s tw a  z a p e w n e  jeszcze sam e
0 tć m  nie w ie d z ą ,  ch o ć  zm uszone  będą  być  
w  p o g o to w iu  na każdy  m o ż l iw y  w ypadek-  
P o m ięd z y  zaw ik la n em i u s i ło w an iam i różnych  
m o c a r s tw  trzy  ty lko rzeczy  są jasne, a n aw e t ,  
r z e e b y  m o ż n a ,  zgodne  z rachubą  m a te m a ­
tyczną .  Bossya m usi w p ł y w u  sw eg o  w  K o n ­
s tan tynopo lu  b r o n ić ,  ażeby  żadne m o c a r s tw o  
eu rope jsk ie  f lotty  na m o rze  C z a rn e  w y sć ła ć  
nie m o g ło ;  kon ieczność  ta jest dla Pcossyi do  
tego s topnia nieodbicie  p o t r z e b n ą ,  że w  ra­
zie gdyby  w p ł y w  jej m ia ł  być zagrożonym , 
z o ręż em  w  ręk u  p rzy  s w o je m  o b s ta w a ć  b ę ­
dzie zm uszona . A ustry i in te res  w y m a g a ,  aby  
Łtossya dla u trzy m an ia  w p ł y w u  tego  K o n s ta n ­
tynopo la  s w e m  w ojsk iem  nie obsadziła. P o ło ­
żenie rzeczy  w  Indyach ,  gdzie co ch w ila  w a lk a  
p r z e c iw  Anglii w y b u c h n ą ć  m o ż e ,  zm usza tę  
po tęgę  t o r o w a ć  n a w e t  o ręż em  d ro g ę  sobie 
p rze z  E g ip t ,  k tó ry  M e hm ed  Ali zam knąć  o d ­
graża i m o ż e ,  bo  n ie p o d o b n o  ze zw o lić  jej na 
to ,  aby  posiłki do  In d y i  około  p rzy lądka  D o ­
brej nadziei w yse łać  m ia ła ,  albo odnogą  p e r ­
ską n o w ą  sobie w  ty m  celu tw o rz y ła  drogę. 
F ra n cy a  nie ma w p r o s t  żadnego naglącego 
in te resu  w  sp ra w ie  W s c h o d u  i p rzysz łość  d o ­
p ie ro  w y k a ż e ,  czy p r a w d z i w e  istotnie by ło  
tw ie rd z e n ie ,  że F rancya  na zupełne pognęb ie ­
nie M ehm eda Mego nie zezw oli .  W  o b ec n em  
p o łożen iu  zaś rzeczy  jedna tylko Anglia sta­
n o w c z o  działa za s p r a w ą  Su łtana  p rz e c iw  
M e h m e d o w i  A lem u , albo  raczej nagli do w o j ­
n y ,  aby m ieć jak najprędzej p e w n o ś ć  w z g lę ­
d em  n iebezpiecznego  p rze ch o d u  w ojska an ­
gielskiego p rzez  Egip t.  Je d n ak ż e  się i Anglia 
czynn ie  osobiście nie w m ie sz a ,  dopóki s p r a w a  
w  S y ry i  rozstrzygniętą  nie będzie. W szys tko  
w ię c  zależy od w y p a d k u  walrićj b i tw y  w  S y ­
ryi. Jeżeli się Ib ra h irn o w i Baszy noga po- 
śliznie , skończy się p a n o w a n ie  M e h m ed a  Ale­
g o ,  a m oże  n a w e t  Anglicy zajęciem  Alexan- 
dryi upadek  jego przyspieszą. Jeże li  zaś Ib ra­
h im  hasza  p r z e w a ż n e  odniesie  z w y c ię s tw o ,  
jak pod  K o n ia h e m ,  m oże  sobie w t e d y  i d rogę  
do s ta rożytnego  t r o n u  w  S tam bule  u toruje ,
1 naraz  zm ien i łyby  się jego s tosunki z Anglią  
i Rossyą. M e h m ed  Ali m usia łby  się w te d y  
w szys tk iego  od Rossyi o b aw iać ,  a z s t ro n y  A n ­
glii zadneby  m u  n ie b ez p iec ze ń s tw o  nie zagra­
żało. Jeże l i  się w ię c  los jednej  łub drugiej 
s t rony  s ta n o w c z o  rozs trzygn ie ;  jeżeli S u ł ta n
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lub Mehmed Ali upadnie, w  takim razie może 
się jeszcze pokój między m ocarstw am i euro- 
pejskiemi ostać, a zatargi między Anglię i Ros- 
syą będą tylko zatargami azyatyckiemi; F ran- 
cya nie patrzyłaby w p ra w d z ie  obojętnem o- 
kiem na upadek Mehmeda Alego; Rossya za­
pobiegałaby naturalnie ustaleniu się now ej dy- 
nastyi w  Konstantynopolu z ła tw ych  do od- 
gadnienia przyczyn; ale ani jedno, ani drugie 
p ańs tw o  nia zechciałoby zapew ne rozpoczy­
nać wojny. R o z s t r z y g n i j  n ie na W scho­
dzie stało się koniecznem , i jeżeli przez dw a  
n ap rzec iw  sobie stojące wojska nie nastąpi, 
Anglia i Rossya sprow adzą je pod jakimkol­
w iek  bądź pozorem. Oczywista zaś , źe się 
już p raw ie  m ocarstw a nie spodziewają , aby 
Ibrahim  i Hafiz Basza sami rzecz tę rozstrzy­
gnąć mieli.K ____________

Rozmaite wiadomości.
Akademia bruxelska ogłosiła na rok 1840 na­

grodę za podanie środka, k tóryby zapobiegł 
częstym explozyom w  kopalniach węgli ka­
miennych. Do nagrody przez Akademią usta­
now ionej Rząd przydaje 200 fr.

Burza dnia 18. C zerw ca  zrządziła w  Gan­
daw ie  niesłychane szkody; szczególniej ucier­
piały  ogrody k w ia to w e ,  które od niepamię­
tn y c h  czasów stanowią g łó w n e  źrodlo bogac­
tw a  tego miasta. Ze stu ogrodników, bardzo 
w ie lu  w  przeciągu jednego kwadransa zupeł­
nie zniszczonych zostało, a n aw e t  zamożniejsi 
właścicie le , którzy majętność swoję od cał­
kowitego zniszczenia ochronić potrafili, po ­
nieśli wielkie szkody. — Jeden  z głównych 
rep rezen tan tów  Gandawskiego O grodnic tw a 
kw ia tow ego  ceni swoją stratę na 18 — 20,(00 
franków . Komitet Związku ogrodniczego na 
posiedzeniu sw ojem  postanow ił,  ażeby na 
w sparcie  mniej zamożnych ogrodników  dać 
koncert  i prócz tego ogłosić składkę. Sam K o ­
mitet ofiarował w  tym  celu 1000 Ir. (

A k a d  e mi  j a  S. C e c y l i i .  — W Paryżu 
zawiązało się muzyczne to w arzys tw o , pod 
n azw ą :  A k a d e m i j a  S t e j  C e c y l i i ,  na któ­
rego czele znajduje się 150 najsławniejszych 
kom pozy to rów  i artystów. Margrabia Lou- 
vois jest prezydentem , M eyerbeer i A uber  są 
w iceprezydentam i; profesor Charles Durand  
jest sekretarzem i m ów cą. — Dnia 18. Maja 
w y p ra w io n o  pierw szy  w ieczór,  na który się 
bardzo  licznie świetna publiczność zgrom a­
dziła , i na k tórym  Berio t,  R om bert i Klara 
W ie k  słyszeć się dali.

W a l e c z n a  g r z e c z n o ś ć .  — O k rę to w y  
kapitan D u c h i l l e a u ,  w  czasie gdy pod do­
w ó d z tw e m  B a i l l i  de S uf fren  na p o d z w ro ­

tn ikow ych  morzach z Anglikami wojną p ro ­
w ad z i ł ,  dal d o w ó d  nadzwyczajnej odwagi i 
waleczności. I  tak pew nego razu, zarzuciwszy 
na w ybrzeżu  w yspy  G w adelupy  kotwicę, za- 
prosił kilkanaście dam na obiad do swojego 
okrętu. Lecz na godzinę przed obiadem uka­
zała się angielska fregata, któnj D u c h i l l e a u  
m niem ał być kupieckim okrętem , a przeto na­
tychmiast na rnę uderzyć postanowił. Z tego 
p o w o d u  kazał przeprosić damy, i donieść im 
źe ponieważ z nieprzyjacielem dziś ma utar­
czkę ,  przeto na dzień jutrzejszy do siebie je 
zaprasza. Poczem nie czekając ataku, uderza 
sam na fregatę, pokonyw a ją i bierze jej kapi­
tana w  niewolę. W ró c iw sz y  na wybrzeże, 
i u jrzawszy na drugi dzień w  południe u sie­
bie zgromadzone damy, rzeki: » Mocno żału­
ję, łaskawe panie, żem w am  wczora j nie do­
trzym ał mojego słowa. W  nagrodę zato mam 
zaszczyt przedstawić w a m  przyjemnego to­
w arzysza do stołu." T o  rzekłszy wskazał na 
angielskiego kapitana,. T en  skłoniwszy się od­
rzekł z uśmiechem: Żałuję tylko, źe ja w ćp an u  
tego zaszczytu naw zajem  oddać nie mpgę.

T a g l i o n i  w  W i e d n i u .  — Gdy Taglioni 
była ostatnią razą w  W ie d n iu ,  p rzy jm ow ano 
ją z takim zapałem, źe po przedstawieniu, da- 
nem na jej korzyść, które 36000 zł. p. zysku 
przyniosło , nie tylko ją 41 razy przywołano, 
ale nadto, gdy powracała  do d omu ,  w yprzę-  
żono konie i w  tryumfie ciągniono ją aż do 
jej pomieszkania. Żegnając się tancerka z tak 
wdzięczną publicznością, z okna rzucała kw ia ­
ty , całusy, i zdarzył się zabawny, przypadek, 
ze w  tłoku pod jej oknami stojący Zydek polski 
białą chustkę w  ręku trzymał. Otaczający go 
sądzili, źe chustkę tę Taglioni na pamiątko 
oknem  zrzuciła, w ydarło  mu ją w ięc ,  rozszar­
pano na drobne kawałki i nie jeden zapaleniec 
nosi teraz w  pularesie, jak jaką świętość, ka­
w ałek  chustki — polskiego Zydka.

T e a t r  M i e j s k i . 
yV̂  czw artek  dnia 11. Lipca J2te przedsta- 

Wlenie polskie tow arzystw a  a r tystów  dra­
matycznych pod dyrekeyą Pana Zygmunta 
Anczyca: C i o t u n i a ,  komedya oryginalnie 
przez Hr. Alex. F redrą  napisana w  och aktach. 
Zakończy: N o w y  r o k ,  komedyo - opera 
w  ly m  akcie przez J. Jasińskiego.

D om y moje z sadem i ogrodem w a rz y w n y m  
pod Nr. 5. przy  ulicy Przegonnej ( w  pobliżu 
nieruchomości PP. Kramarkiewicza i P a d e )  
clicę z w o ln e j  ręki za um iarkowaną cenę 
sprzedać. Bliższą w iadom ość u  mnie po- 
•yyziąść m o ina .  J a n  H a n d s c h u h ,  szewc.


